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sów. Na miesiąc lipiec przypada np. 90% ogólnej ilości strajków  w guberni lubel
skiej. Robotnicy rolni porzucili pracę w ok. 100 folw arkach.

W czw artym  rozdziale pracy (C h ło p i lu b e ls c y  w  w a lc e  o z ie m ię )  omówiono 
spory o rządowe i obszarnicze lasy, łąki oraz pastw iska, jak  również przedsta
wiono niezwykle skom plikow ane zagadnienie w alki chłopów o ziemię, zestaw iając 
jednocześnie ten problem  z program am i partii odnośnie kw estii agrarnej. Przyznać 
trzeba, że w alka ta  ograniczyła się w łaściw ie do zabiegania o praw a serw itutowe. 
I tu, podobnie jak  w poprzednim  rozdziale, A utor podkreśla (s. 182), że „na przy
kładzie w alki ludności chłopskiej o ziemię dostrzec m ożna także rozbicie ruchu 
rewolucyjnego na wsi. W alka bowiem robotników  rolnych i gospodarzy toczyła się 
dwoma oddzielnym i toram i, chociaż skierow ana była przeciw  jednem u posiada
czowi, obszarnikow i.” Czytelnik może w tym  m iejscu odczuć b rak  bardziej jasnego 
w ytłum aczenia stanow isk obu grup: robotników rolnych i chłopów-właścicieli. 
T rudno dostrzec jest podłoże rodzące w zajem ną nieufność.

O statni rozdział pracy poświęcony został omówieniu akcji ludności w iejskiej 
na rzecz swobód narodow ych (W a lk a  lu d n o ś c i w ie j s k ie j  o s w o b o d y  n a ro d o w e ). 
Dokonano tu  analizy w ystąpień przybierających form ę m anifestacji i wieców, przed
stawiono ich patriotyczno-narodow y charak ter oraz ukazano rolę partii w kształ
tow aniu postaw y ludności, jej w alki o polski sam orząd gm inny i polską szkołę. 
Na tle  działalności SDKPiL i PPS w yraźnie rysuje się tu  wsteczny, antyludow y 
kierunek polityki Narodowej Demokracji.

W końcowej części m onografii omówił A utor w alkę chłopów przeciwko poli
tyce podatkowej, a także akcje zbrojne. Zarówno SDKPiL jak  i PPS agitowały 
za niepłaceniem  podatków. Do akcji tej dołączył się również Bund, który — jak 
pisze A utor — zwrócił się do ludności z apelem  o wycofanie pieniędzy z banków  
i złotych m onet z obiegu (s. 229). W ątpić jednak  należy czy ten ostatni postulat 
dotyczył np. fornali. W ydaje się, że agitacja ta  mogła dotyczyć tylko pew nej g ru
py ludności trudniącej się raczej drobnym  handlem .

Akcje zbrojne, przedstaw ione w recenzow anej monografii, dokonywane były 
z reguły na urzędy gminne, nierzadko — a jest to w pełni uzasadnione — na po
borców podatkowych. N arzuca się jednak  stw ierdzenie, iż były one dokonywane 
w stylu „zbójnickim ” lub raczej, jak  stw ierdza A utor (s. 242): „Działalność zbroj
na w ynikała z określonej sytuacji i konkretnych potrzeb: pieniędzy, broni i doku
m entów  na potrzeby party jne  lub na pomoc finansow ą ofiarom  reżim u carskiego. 
Były to raczej, mówiąc kategoriam i współczesnymi, m ałe akcje sabotażowe”.

Na zakończenie należy dodać, że w artość m onografii podnoszą szczegółowe 
aneksy ukazujące zasięg tery toria lny  strajków  oraz indeksy: osobowy i geogra
ficzny. W ydaje się jednak, że obok zestaw u nazw miejscowości objętych s tra jk a 
mi, pożyteczną rolę spełniłaby tu  graficzna ilustracja  w ystąpień chłopskich w po
staci mapy. Ogólnie należy stwierdzić, że p raca A. K oprukow niaka stanow i zasadni
czy krok w poznaniu przeszłości regionu lubelskiego i jego ludowo-rewolucyjnych 
tradycji.

M ie c zy s ła w  S z y s z k o

Halina K i e p u r s k a :  Inteligencja zawodowa Warszawy 1905—1907. Państwowe 
Wydawnictwo Naukowe, Warszawa 1967, ss. 386, nlb. 6, ilustr. 16.

H alina K iepurska podjęła w  tej pracy bardzo ważny problem  konieczny dla 
określenia postaw y n ie tylko inteligencji zawodowej i śledzenia ewolucji poglądów
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politycznych i dążeń organizacyjnych poszczególnych grup zawodowych stolicy, 
ale także dla ukazania w  ogóle roli inteligencji w  m asowych ruchach politycznych 
czy rewolucyjnych. W W arszawie na początku XX w. skupiała się poważna część 
inteligencji w skali K rólestw a i dlatego podjęty problem  badaw czy m a znaczenie 
szersze niż sugeruje ty tu ł pracy. A utorka zgrom adziła pokaźny m ateria ł dokum en
tacyjny dla podbudow ania staw ianych tez, co przy b rak u  szerszej lite ra tu ry  na ten 
tem at, staw ia pracę w  rzędzie .poważnych osiągnięć.

W rozdziałach w stępnych A utorka om ówiła poszczególne grupy zawodowe: 
urzędników  (instytucji państwowych, m iejskich i pryw atnych), nauczycieli, służbę 
zdrow ia (w 1904 r. było w  stolicy 958 lekarzy), inteligencję techniczną (inżynierów, 
architektów , techników  i m ierniczych), praw ników , literatów  i dziennikarzy (na 
96 czasopism ukazujących się przed rew olucją w K rólestw ie — 81 wychodziło 
w W arszawie), środowisko aktorskie. Po szczegółowych badaniach ustaliła, iż na 
początku naszego stulecia było w W arszawie ok. 16 tysięcy inteligencji. N iektóre 
z wym ienionych środowisk już na przełom ie dw u stuleci poczyniły próby organi
zow ania się. W 1898 r. powstało Stow arzyszenie Techników Polskich, w dw a lata 
potem  — Koło Młodych Praw ników , K asa Literacka. A utorka przedstaw iła także 
wpływ y polityczne endecji i partii robotniczych wśród inteligencji. W skazała na 
rolę prasy, a zwłaszcza „Głosu”, „Ogniwa”, „P raw dy” i „Kuźnicy” — sym patyzu
jącej z poglądam i partii robotniczych. Zasygnalizowała aktyw izację inteligencji 
w okresie od w ybuchu w ojny na D alekim  Wschodzie aż po początek rewolucji, 
akcentując przede w szystkim  akcję wiecową prowadzoną przez K om itet Wieców 
Polskich, a  głównie działalność nauczycielstw a skupionego w  Kole W ychowawców, 
k tóre w odezwie z 27 stycznia 1905 r. wezwało do walki o język polski w  szkole.

W rozdziale trzecim  H. K iepurska dała przegląd postaw poszczególnych grup 
zawodowych wobec w alki strajkow ej w pierw szym  okresie rewolucji. Omówiła tu  
s tra jk  pracowników  Kolei W arszawsko-W iedeńsikiej i N adw iślańskiej. S charaktery
zowała ruch ekonomiczny urzędników  bankowych, aptekarzy i pracow ników  m a
gistrackich, w skazując że tylko pracownicy poczty i telegrafu  w yłam ali się ze 
strajku. Dużo uw agi poświęciła strajkow i nauczycieli (początek 2811905) popar
tem u przez L. Krzywickiego, Z. Herynga, F. Kona, J. Jahołkow ską oraz wiecowi 
z 19 lutego popartem u petycją do w ładz carskich dom agającą się uznania języka 
ojczystego.

K olejny problem  dotyczy początku organizacji zawodowych, k tóre zaczęły 
kształtow ać się w pierwszej połowie 1905 r. A utorka pokazała silne kontakty 
adw okatury  polskiej z rosyjską (w zjeździe 1 0 IV 1905 w Petersburgu  uczestniczył 
S. Koszutski z SDKPiL oraz S. Posner z PPS). Podobne kontak ty  utrzym yw ał Zw ią
zek Polskich Inżynierów  i Techników, którego przedstaw iciele b ra li udział w ogól- 
norosyjskim  zjeździe inżynierów  (5 V 1905). U kazane tu  zostały w ysiłki polskiej in 
teligencji zawodowej zm ierzające do w yłonienia jednej reprezentacji w postaci 
Z jednoczenia Zawodowego, uznającego platform ę polityczną i ekonom iczną Związ
ku Polskich Inżynierów  i Techników, i opowiadającego się za w spółpracą z Sojuzem 
Sojuzow w Rosji. H. K iepurska w ykazała, że chociaż organizacje zawodowe i ich 
program y znajdow ały się pod w pływ am i lub były zbliżone do Postępowej Demo
kracji nie przeszkadzało to im utrzym ywać dość bliskich kontaktów  z partiam i 
robotniczymi.

W rozdziale Między dwoma strajkami powszechnymi (marzec-październik) 
A utorka przedstaw iła w alkę Zw iązku K olejarzy Kolei W arszawsko-W iedeńskiej 
o w prow adzenie języka polskiego do korespondencji w ew nętrznej, działalność Koła 
W ychowawców i Związku U narodow ienia Szkół — dw u organizacji nauczyciel
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skich propagujących ta jne  nauczanie i akcję strajkow ą. Omówiła tu  także próby 
przeciw działania strajkow i m. in. przez S. Askenazego, I. Chrzanowskiego, A. Rem 
bowskiego, T. Korzona, po głośnym w  ówczesnej W arszawie spotkaniu 11 lipca 
w pałacu hr. A dam a Krasińskiego.

W dalszej części książki pokazana została postaw a inteligencji zawodowej 
w czasie październikowo-listopadowego stra jk u  w  1905 r. A utorka skoncentrow ała 
się głównie na stra jku  kolejarzy i pracowników  łączności popartym  przez pracow 
ników m agistratu, dziennikarzy, nauczycieli, pracow ników  teatru , farm aceutów . 
Nie przystąpili do stra jku  lekarze i adwokaci. Ukazane tu  zostały również próby 
rozbijania ruchu związkowego przez endecję, np. przez powołanie Narodowego 
Koła Nauczycieli Ludowych. Dwa kolejne rozdziały (VIII i IX) om aw iają grudnio
wy strajk , próby konsolidacji, a  następnie zm ierzch nielegalnej działalności ruchu 
zawodowego. W styczniu 1906 r. Zjednoczenie Związków K rólestw a Polskiego sku
piało 13 związków, w tym  11 branżowych (np. Związek Lekarzy Polskich, Związek 
L iteratów  Postępowych, Polski Związek Nauczycieli oraz Stow arzyszenie Nauczy
cieli). W tym  czasie pow stał Związek Farm aceutów  Polskich, w  którym  poważne 
wpływy m iała PPS. Z organizacją tą  ścisły kon tak t utrzym yw ali pracow nicy aptek 
lubelskich. Na przełom ie 1905/1906 r. — co w ykazuje H. K iepurska — nastąpiła 
w yraźna radykalizacja inteligencji i ruchu zawodowego, czego w ym ownym  przy
kładem  było zbojkotow anie wyborów do I Dumy Państw ow ej.

Ostatni rozdział pracy poświęcony jest analizie sytuacji w ruchu zawodowym 
inteligencji w początkowym  okresie reakcji, kiedy zaprzestają działalności: Z jed
noczenie Związków K rólestw a Polskiego, Związek Tow arzystw  Samopomocowych, 
Związek Pracow ników  Kolei, Związek Polskich Inżynierów  i Techników, a więc 
najpoważniejsze organizacje związkowe. A utorka sygnalizuje tu  także pow staw a
nie nowych związków i stowarzyszeń w oparciu o przepisy z 17 m arca 1906 r. jako 
organizacji legalnych. W arto w  tym  m iejscu wspom nieć o Zw iązku Pomocy dla 
W ięźniów Politycznych (powstał w czerwcu 1905) przekształconego następnie 
w Związek Pomocy dla O fiar Politycznych. G łównym  celem tej organizacji była 
obrona więźniów politycznych przed sądam i carskim i, co nabierało szczególnego 
znaczenia w okresie stanu wojennego i działalności sądów wojennych. Na czele 
tej organizacji stał S tanisław  Patek, a w  Lublinie akc ją  k ierow ał Zdzitowiecki. 
H. K iepurska m a całkow itą rację, pisząc: „gdy próbujem y szukać genezy różnych 
tow arzystw  i organizacji z pierwszych la t niepodległości, p raw ie zawsze znajdujem y 
ją  w latach 1905—1907” (s. 372). Sąd te n  odnosi się nie tylko do w arunków  stolicy, 
ale znajduje całkow ite potw ierdzenie także na przykładzie Lublina.

Om ówiona praca, w w ielu partiach  bardzo drobiazgowa, co u trudn ia  śledzenie 
poszczególnych przejaw ów  w alki, odtw arza postaw ę inteligencji zawodowej w la 
tach pierwszej rewolucji. Nie zawsze się to A utorce udało w jednakow ym  stopniu, 
nie tylko z uwagi na b rak  pełniejszej dokum entacji i m ateriałów , ale zaciążył na 
tym  — zdaniem  recenzenta — układ książki odbiegający od ogólnie przyjętej 
periodyzacji okresu rew olucji. W alka o organizację ruchu zawodowego in teligen
cji, przez w yodrębnienie zbyt w ąskich podokresów chronologicznych, oderw ana 
została w poważnym  stopniu od ogólnej atm osfery politycznej i w alki klasy robot
niczej. Tym także należy tłum aczyć pew ne pow tórzenia i b rak  przejrzystości uk ła
du. N aturalny bieg w ypadków  został niekiedy sztucznie podzielony, gdyż akcja 
rozpoczyna się w jednym  a kończy w drugim  rozdziale. Cenne są te  partie  książki, 
w których pokazano inteligencję W arszawy w  ścisłym pow iązaniu z w ydarzenia
mi ogólnokrajowym i. W zbyt m ałym  stopniu, jak  się wydaje, uwzględnione zostały 
wysiłki partii robotniczych — SDKPiL i PPS — zm ierzające do tw orzenia zw iąz
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ków zawodowych i kontaktów  z inteligencją. Nie w ydaje się także najszczęśliwsze 
pominięcie w pracy w ykazu bibliografii i w ykorzystanych źródeł.

Rozprawa, chociaż tem atycznie odnosi się tylko do W arszawy, m a ogólniejsze 
znaczenie polegające przede wszystkim  na opracow aniu nie znanego dotąd w  ta 
kim  stopniu, a  tak  ważnego w okresie rewolucji, problem u inteligencji zawodowej 
i jej roli.

A lb in  K o p r u k o w n ia k

W walce o u trw alenie władzy ludow ej w Polsce 1944—1947. Red. J. C z a p l a  i in.
K siążka i Wiedza. W arszawa 1967, ss. X X II, nlb. 2, 385, nlb. 3, tabl. 24.

O m aw iana pozycja, w ydana pod redakcją zbiorową: Ja n a  Czapli, S tanisław a 
Filipiaka, W ładysława Góry, Ryszarda Halaby, M ariana Janica, Feliksa Kubica, 
Ryszarda Tryca zaw iera czternaście artykułów  związanych tem atycznie z w alką 
ze zbrojnym  podziemiem w la tach  1944—1947. Oczywiście artykuły  nie m ogą speł
niać roli zw artej monografii, niem niej stanow ią poważny przyczynek do poznania 
działalności politycznego podziem ia w  pierw szych latach Polski Ludowej.

Praw ie wszystkie zamieszczone w  zbiorze prace posiadają charak ter źródłowy 
(za w yjątk iem  w spom nienia o w alce ze zbrojnym  podziemiem w  K rakow skiem  — 
S tanisław a W ałacha), jednak  autorzy nie zawsze starali się tak i charak ter prac 
wykazać. Przypisy często stw arzają pozory przypadkowości, nierzadko są ubogie 
i praktycznie nic nie mówiące (np. s. 48 — przyp. 4, A ZHP; s. 127 — przyp. 7, 
AWIH). O bniża to niew ątpliw ie w artość pracy, jednakże nie nada je  jej cech typo
wych dla publicystyki historycznej, na co w skazuje przedm ow a napisana przez 
W ładysław a M achejka.

Tłem dla kolejno poruszanych zagadnień jest artyku ł W ładysław a G ó r y  
O g ó ln a  s y tu a c ja  i  z m ia n y  w  u k ła d z ie  s ił k la s o w y c h  i  p o l i ty c z n y c h  w  Polsce w  la 
ta c h  1944— 1947. A utor om aw ia tu  zagadnienia polityki PKW N, tw orzenie apara tu  
państwowego, przeprow adzenie zasadniczych reform  gospodarczych, m obilizację 
itp. C harakteryzuje przem iany zachodzące w postaw ie społeczeństwa wobec poli
tyk i Rządu Tymczasowego i Rządu Jedności Narodu. Mówi też o działalności n ie
legalnej opozycji politycznej i podziem ia zbrojnego. N adm ienia (s. 7), że: „Siłę 
zbrojną zw iązaną z obozem londyńskim  stanow iła przede w szystkim  A rm ia K ra
jow a — najbardziej m asowa i ciesząca się dużym  autorytetem  w społeczeństwie — 
organizacja wojskowa.”

Dalsze artykuły  można podzielić n a  trzy grupy. P ierw szą stanow ią prace om a
w iające działalność ugrupow ań reakcyjnego podziemia. Do tej grupy należą 
artykuły : S tanisław a P i e c h o w i c z a  P o d z ie m ie  p o a k o w s k ie  (N ie , D S Z , W iN ,  
KWP, W S G O , W a r ta , R O A K );  W acław a M. K r ó l a  P o d z ie m ie  e n d e c k o -o e n e r o w -  
sk ie , je g o  d z ia ła ln o ść  p o li ty c z n a  i zb r o jn a ;  W iesława S z o t y  U k r a iń s k ie  n a c jo n a l i
s ty c z n e  p o d z ie m ie  zb r o jn e . Z a r y s  p o w s ta n ia  i d z ia ła ln o śc i;  Ryszarda T r y c a  P o d 
z ie m ie  h i t le r o w s k ie  i je g o  a n ty p o ls k a  d z ia ła ln o ść  n a  Z ie m ia c h  Z a c h o d n ic h  i P ó ł
n o c n y c h  oraz Ryszarda H a l a b y  Miejsce P o lsk ie g o  S tr o n n ic tw a  Lu d o w e g o  w  o b o 
z ie  r e a k c j i  p o ls k ie j .

D rugą grupę stanow ią artykuły  przedstaw iające form ow anie się insty tucji m a
jących bronić władzy ludowej. T rzeba stwierdzić, iż pow stanie ich miało charak
ter w tórny w  stosunku do poczynań polityczno-zbrojnego podziemia. Problem am i 
tymi zajm ują się: Feliks K u b i c a  (K s z ta ł to w a n ie  s ię  o rg a n ó w  b e z p ie c z e ń s tw a  p u -


